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Oddział Likwidacyi Demobilu Wojskowego
s p r s « - « S  a  J e :

S am ochody  osobow e, iokom óbits , odpadk i p ap ie ro w e, 
sto ły* d re w n ian e  do m aszy n  S to p e ra  . . . . .

M aszyny i n a rzęd z ia  rsliL& zs, a iew nitri, żn iw iark i, w ięz a ł-  
ki, k o s ia rk i k o p aczk i, m to ca rh i, s ie c z k a rn ia , p ra sy  
do siana, zbiorniki że lazn e , ko tły  w arze ln e , parn ik i, 
filtry , b ańk i, kuh ły , a s f a l t
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U rządzen ie  e lek tro w n i w B rześc iu  L itsw sk im  . . . .  w  P iń sk u
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Po zamknięciu sesyi.
Nareszcie 'wczoraj zamkBięto obrady se- 

syi seiimncej. Z a tru ła  ona. ni.-mr.atvo. Ktoś 
zażądał slw ienU euia kompletny przekonano 
się, iż na sali brak quoru.ni. WioeiriarsKrn .k  
Maj zamknął posieńsońte i sesyo całą zu
pełnie formalnie, naw et bez słowa ?.dav:j.co- 
wycli życzeń wakacyjnych. V.rszrsU;o się 
działo bez fasonu.

Je s t  to obraz zagasającego Sejmu.
n eKiedy się następnie Sejm zje 

podobna przewidzieć. Jedn i określają

■ -I; me
W  V -

Nio 
te r

min obrad sejmowych na  drugą połowę 
września, wymieniają naw et datę 2S w rze
śnia, inni zaś w yrażają przekonanie, iż 
m o g ą .  z a j ś ć  w y  p  a ćl k  i, k t ó r e  i  n i e- 
w o l ą  S e j m  ( lo z e b r a n i a  s i ę  j e 
s z c z e  w p o ł o w i e  s i e r p n i a ,  ale nie 
wymieniają, fcóby to  za w ypadki zajść m ia
ły, inni wreszcie z przekąsem kw estyonują 
termin wyborów: zgodnie z o rd y n ac ją  wy
borczą. powinien term in wyborów być rozpi
sany przez Naczelnika Państw a najdalej 
H4Ł -steĘwńa; rtronnictrwom te wicowym, a  
zwłaszcza ludowcom i» socyałistom. tudzież 
sprzymierzonemu Klubowi Pracy- K onstytu
cyjnej, term in ten  nie odpowiada, a  stron
nictw a pomniejsze nie miałyby nic przeciw
ko przewleczeniu wyborów, " liczyłyby bo
w i e m —  mniejsza, czy słusznie, czy nie — 
li  w międzyczasie uda się-im zmienić ordy
n a c ję  wyhoreżąj która, dla stronnictw  m a
łych nie je s t nadzwyczaj korzystna. Gdyby 
istotnie wyszły jakieś objekcyo ze strony 
rządu, k tó ry  ze względów tociuiieżm 
mógłby dokonać pewnych związany 
borami zarządzeń, natenczas m usiałaby 
uledz zmianie uchw ala sejmowa, a  rc-asiuup- 
eyę jej m usiałby Sejm powziąć yiz&c 18-tym 
sierpnia.

W szelako ugrupowania narodowe za ka- 
jfcdą cenę przeciwstaw iają się odraczaniu 
Wyborów i trw ają n a  stanow isku przepro
wadzenia ich zgodnie z wolą Sejmu w usta
lonych term inach 5-go i 12-go listopada. 
Zamysły lewicy odwleczenia ich  do wio
sny są  zupełnie nierealne. Najlepiej to  zre
sztą widać po dokonanyw anych przygoto
waniach, idących w coraz szybszem tempie.

Sesya letnia Sejmu nie spełniła oczekiwa- 
oych nadziei nie z jej winy. Liczono po
wszechnie, iż Sejm w ciągu ostatnich tygo
dni za ła tw i szereg spraw  już gotowych 
a  do uchwalenia w obecnym Sejmie niezbę
dnych jak  ustaw a o powszechnej służbie 
wojskowej, ustaw a o gminie wiejskiej, 
ustaw a o języku urzędowym, o samorządzie 
wojewódzkim, a  nadewszystko spodziewa
no się, że przeprowadzi dysKUsyę nad bu
dżetem n a  rok obecny.

W szystko to zawiodło.
Ustawy wspomniane zalegają nie w ko- 

jnisyach, ale na  plenum sojmowem, a  bu
dżet nietknięty i zupehiie obecnie — nie
realny!... _ . ,-r,

Co więcej: n a  ostatnich posiedzeniach Sejm 
powziął szereg uchwal podstawowych dla 
by tu  pewnych sfer społecznych, uchwal, 
których celowości i słuszności n ik t nie 
poddaje w wątpliwość. K tóż np. nie przy
zna konieczności uregulowania em erytur 
wojskowych albo poprawy losu inwalidów. 
Niemniej nieodzowne jest wynalezienie od
powiedniego pokrycia w ynikających z nich 
wydatków . Tymczasem o tern nie pomy
ślano. sitrawy nic poszły bynajm niej Jo  ko- 
inisyi skarbowo-budżetowej. Rządowi na to 
miast Sejm udzielił nieograniczonej niczeiu 
kom petencji podnoszenia podauiuw potre- 
dnich i konsumpcyjnych.

Zagadnienia skarbowe, które przecie są 
Podstawą życia państwowego i do ktorycu

niema, niomoib.wogo. D latego już od same
go początku uchwalano regiilaeyę różnych 
spraw droga wezwania rządu do ich zala- 

! twieuia. P r/ecie wezwano rząd, aby w ydal 
pisma Mickiewicza! Ale gdzie zflaleźć n a  to 
pokrycie, o tern Heim nigdy nie myślał.

Pozosbude wielką zasługą min. Michal
skiego, iż u a ten m ankam ent zwrócił uwagę 
Hęjriiu i zdobył prawo , ,veta“ ministra 
skarbu przy sprawach finansowych. Zapo
w iadający się pomyślnie rozwój sanacyi na
szej skarbowośei został przeciętym momen
talnie przez dwumiesięczne przesilenia. 
H t o i m y  d z i ś  t a m ,  g d z i e ś m y  b y l i  
p o d  k o n i e c  r o k u  m i n i o n e g o .

Przesilenie nie dopuściło ani do d y sk u sji 
budżetowej, ani do uchwalenia budżetowe
go. Gdyby on nie posiadał w alom  realne
go. to  posiadałby jednak znaczenie wycho
wawcze. Sejm i rząd musieliby się przyzwy
czaić do prawa kontroli i w ydatkow ania 
w rozmiarach z góry ustalonych.

To się nie stało. I  to  jest wielkim  m inu
sem w bilansie ostatniej sesyi, lecz nie
?, winy Sejmu.

W a r s z a w a .  6 sierpnia.
i ■■■ I I  mmm

H. Wierz.

haginają się eitekihidssnl naw et zaga..niema
Wojskowe i obrony państwa, w naszym 
toie m ają wprawdzie zrozumienie, alc^ mc 
Posiadają należytej powag: i uznania, ja no 
oomlitio sine rjua noidl Zaciężyła nad na

Z Rady ministrBw.
\Y arszawa. P. A. T. Pada ministrów na po

siedzeniu dnia 7 b. ni. uchwaliła między innymi 
wniosek p. ministra skarbu w sprawie zlikwi
dowania mierna państwowego na G. Śląsku, 
przejętego po b. Komisyi międzysojuszniczej, 
wniosek o zezwalanie cudzoziemcom na naby
cie nieruchomości i wniosek w sprawie budże
tu robót publicznych i budżetu kolei żelaznych,, 
dalej wniosek p. ministra spraw wewnętrz
nych w sprawię przejęcia ochrony granicy li
tewskiej, tudzież wniosek w sprawie obywatel
stwa na Ziemi Wileńskiej.

Uchwalono również wniosek p. ministra rol- 
nictwa i dóbr państwowych w sprawie dodatku 
naukowego dla praconików Instytutu meteo- 
rologiczncgo w Warszawie, oraz wniosek p. mi
nistra zdrowia publicznego w sprawie okcyi do 
tywiama dzieci w Polsce.

W reszcie Bada ministrów załatwiła szereg' 
spraw j;.;rsonalnych.

S p raw a  m iic js z o ś c i n a ra d , a a  R adzie m in.
_ Warszawa. (Tel. vvl.) W poniedziałe odbyło 

się posiedzenie komitetn politycznego Rady 
ministrów, na którem Askeuazy jiowladomił o 
stanie sprawy mniejszości narodowych, ma-
jącoj być poruszonej 14 iwześnia na poeiodzonlu 
Ligi narodów.

Paryż. (A. W.) Agcncya Havasa ogłasza ko 
łnunikat, w którym rząd francusld stwierdza 
koń iccsność zast esowania pewnych środków dla 
zabezpieczenia swych pretmsyi, wobec odwle
kającej odpo-Wi&uzi niomięckiej.

Pierwszym z nich jest zakaz uznania przez 
francuskie urzędy wyrównawcze w Paryżu 
i Strasburgu, żądań niemieckich aż do odwo 
lania Tesame urzędy otrzymały równocześnie 
nakaz wstrzymania wypłat przyznanych Niem
com, jako ekwiwalent za likwidacyę niemie
ckiej) dóbr we Francyi. Również i wypłaty na
leżące się Niemcom na podstawie ifancusko- 
nieanieckiego układu a grudnia 4 sierpnia 192J 
mają być wstrzymane, a wymienianym urzędom- 
nie w a to  zawiadamiać rządu niemieckiego 
o decyzyach w .kwestyi likwodacyi majątku nie
mieckiego we Francyi. Wykonywanie traktatu 
wicsłiadeńskiego zostaje, wstrzymane. Jeden 
z punktów komunikatu zawiera groźbę ob
ostrzenia tych zarządzeń, jeżeeliby ich stoso
wanie nie miało być ze skutkiem.

Wratmie w lerlitie.
Berlin. {A. W.) Zarządzenia rządu francu

skiego wywarły tu duże wrażenie, zwłaszcza 
w kołach stojących na gruncie pokojowej poli
tyki w stosunku do Francyi

Berlin, P. A. T. Wczoraj o godz. 5 po jpoł. 
zebrał się gabinet niemiecki na fioeiedzenie w. 
celu omówienia zapowiedzianych przez Frar- 
cyę zarządzeń przymusowych. Wedle „Berli
ii ar TagblaUu", gabinet niemiecki zastanawiM 
się nad tom, czy na zarządzenia przymusowe 
Francyi odpowiedzieć podobnymi środkami, ezy 
też w nocie zaprotestować przeciwko postępo
waniu rządu francuskiego.

m franeusksi 10- stronił rząću.
Paryż. (A. W.) Dzienniki francuskie po naj

większej części, pochwalają środki przymusowe,

M ieik-opoLoo pi w. bit 
jtoważaie iu-ajt>ui. Iit.-b
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Warszawa, wJ.j
zostosowant przeciw Niemcom i wywodzą, 'że teapokoją^ wi;«łoiuo 
zarządzenia Poiacaręgo mogą p»rzckouać opinię 
publiczną, ż.e Niemców da się zmusić do spła
cenia długów bez zmobilizowania wojska, ce
lem wymarszu do otezrru Bulwy. ,

Przygotowują one op iję j.mUczną na twen-'f  
tualuą izolacyę Francyi w kwesty! reimr;«tyj- 
nej. Wszystkie jednak pi^ma zapewniają, że 
tym razem Prancya nie zgodzi się na żadne 
kompromisy i Poincare jest zdecydowany wy
pełnić swój program co joty.
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Anglia fo r s u je  u s tę p s tw a  d la  N iem iec.
Paryż. P. A. T. (Wolff.) Na komisyi repa- 

raeyjnpj delegat angielski, P.raubury, 'przedło
żył następujący winosek:

Na podstawie obecnej sytusoyi finansowej 
Niemiec i spadku ńiarkl niemi-wkiej, komisva 
■lepaaacyjna jest wlania, że stało się konie- 
cznem zasusp^ndowanie ua rok 1922 zapłat ze 
strony Niemiec, wynikających zs zobowiązań 
traktatu pokojowego. Komisy a  roparaeyjna po
leca rządom państw koalicyjnych, aby zasu- 
spendowały wszystkie wypłaty na podstawie 
postanowień wyrównawczych pod wartiiikiam, 
by rząd niermecki sumę 500.000 f. szl. ofiarc- 
waną w zamian za te świadczenia, złoży! ko- 
misyii reparacyjnej j by suiua ta była użyta 
na cela, któro się później oznaczy.

Na posiedzeniu komisyi roparacyjnej uchwa
lono 8 głosami przeciw 1 odroczyć naradę nad 
tym wnioskiem aż do ukończenia się obrad 
kouferencyi londyńskiej.

Londyn. P. A. T. (W. B K..) „Westminstcir 
Gazette‘“ donosi, że jak słychać, rząd angiel
ski zaproponuje dla Niemiec nioratoryum na 2 
łata, przy ozem jednak -wszelkie świadczeni* w 
naturze mają pozostać nienaruszone^

Londyn. P. A, T. (Tek Comp.) ,J3a;ly Maił” 
donosi, że Poincare gotów byłby zgodzić się 
na ewentualną redukcyę niemieckich rat re- 
paracyjnycn, aie obstawał będzie przy tean, 
aby Niemcy płaciły długi w granicach osta
tniego feniga, który hu:ją. dn uyspoaycyi.

P. Rymsr chce wejewê ą i posłsm.
Warszawa. tTclef. v/l.: W myśl postanowień 

konstytucyi nr-,y j. nie możne równocześnie 
piasto;vać manuału poselskiego i urzędu pań
stwowego, z wyjąiktom urzędów: ministra,
podscKrelarza stanu i profesora iniNrersyteui. 
Pso. Kymor- p; .'/>ją? nouńsacyę ur/ą.f 
wttdy śia?kii (vm t.anTt-id mracil .nv; .i. t 
poselski. sku'Jiii:m czego marSzałok ITąmpcryń- 
skl zwródł się do sędziego w Mogilnie. f>;-.r*ga 
wyborczego jwsła Rjmora, z iądenu-m. b> 
dał, kto następuje po pośle llymcrzo s :i- y 
kandydatów. z kióroj c-n wyszedł. Tymezas. w 
ekspor-ek a obf-<-::ie wojewoda Pymer, 
sowa! do Msrsznlka jós.no. w którem stara #'ę 
udowodnić że jego urząd oopowiada stanowi
sk n sekretarza stanu (9).

Jest w t.cen wyraźna, robota partyjna, bo na
stępcą Rymera jest posd, należący do Klubu 
mieszczańskiego, wobec izcgo przywćsfcy Klu
bu N. P. Ru. do którego należy p. 
nakazują mu za wszelką cenę utrzymać man
dat n0 8 e1«ki — co też skłoniło go do tak dis 
wolnych interpnUacyi, których naturalnie* Mar
szałek nie przyjął do wiadomości.

Piseł bąbskł' • „Idei ‘ ie p ió * .
Warszawa (TeJ. wl.) Z powodu zja/alu b. fr-

Otwarcie konferencji londyńskiej.

de w yborów  w tek o .
Warezawa. (Telef. wł.) We wtorek rozpoczy

na s;ę zjazd wojewodów w sprawio wyborów 
do Sejmu. Każdy wojewoda potem w swym 
okręgu urządzi zjazd starostów.

WOJEW. GRABOWSKI U PREM. NOWAKA.
Warszawa. (Tel. wł.) Premier Nowak przyjął 

w poniedziałek wojewodę lwowskiego Grabo
wskiego. W związku z tem mówi się o możli
wości posunięcia go na wyższie stanowisko.

PODRÓŻE DYPLOMATYCZNE..
Warszawa. (Tel. wł.) Poseł polski w Pradze, 

p. Piltz, przyjedzie dopiero z końcem bieżącego 
miesiąca.

Termin wyjazdu min. spr. zagrań. Naruto
wicza, jak wogóle sam wyjazd i jego marsz
ruta są uzależnione od przebieg-u akcyi dy
plomatycznej, jaką rząd polski zamierza przed
sięwziąć.

O TRAKTAT HANDLOWY JUGOSŁAWII 
Z POLSKĄ.

Belgrad. P. A. T. Jugosłowiańskie biuro pra
sowe donosi, że w połowie sierpnia rozpoczną 
się w Warszawie rokowania o zawarcie trak
tatu handlowego Jugosławii z Polskb.

WYJAZD HALLERCZYKÓW DO AMERYKI. 
Warszawa. (Telef. wł.) W sobotę z pod Gru-

Leafield. P. A. T. (Radio) Dziś rano rozpo
częła się na Downing Street fconfereneya. państw 
eprzymierzonych w sprawie odszkodowań nie
mieckich i międzysojuszniczy oh długów. Spa
dek marki niemieckiej oraz wypłaty, których 
Niemcy —■ jak twierdzą —- nie są w stanie 
uskuteczn ić, spowodowały potrzebę ponowne
go zajęcia się oprawą odszkodowań. Sytuacja 
obena przedstawia się tak, że Niemcy są i finne 
sprzymierzeńcom znaczne sumy, z lctórycł 
Franeya ma prawo otrzymania największej 
części. Z kolei Francya dłużną jest Anglii, ta 
zaś Stanom Zjednoczonym. Do dziś dnia ża
dna ze stron nie wypłaciła poważniejszej kwo
ty. Stany Zjednoczone żądają wypłaty od An
glii, która im odmawia płacenia, natomiast 
Francya odmówiła zapłacenia swych zobowią
zań Anglii, w razie gdyby Niemcy nie wnio
sły odpowiednich sum. Konferencya zajmie się 
pkzedewszystkiem zbadaniem stanowiska an
gielskiego i francuskiego-

R okow ania B m r j i  i  R zesz ą .
Berlin. A. T. (Wolff). Po6el bawarski von 

Preger doniósł dzisiaj prezydentowi Ebertowi, 
że bawarski prezydent ministrów hr. Tau-cher 
feld przybędzie wraz z bawarskim ministrem 
spraw wewnętrznych, oraz ministrem sprawie
dliwości we środę rano do Berlina, celem roz
poczęcia rokowań z rządem niemieckim.

spokoju. Walki pomiędzy przeciwnikami poli
tycznymi, jak się ^ la ja . nic zostaną już na 
nowo podjęte. Mussolini ogłosił Ust. w którym 
dziękuje fagcistoui za ich pełna energii akc-yę.

Genua. p. A. T. (Polradio.) Fascigei genueń
scy, którzy zajęli jmJro w  Han G-iorgio, będący 
siedzibą kofiso-rcyuni jportow-ego, zażądali roz
wiązania portowych kooperatyw konsoreyum, 
które znajdowały się dotychczas wyłącznie w 
rękach socyalistów. Żądaniu fascistów uczynte- 
n(0 zadość.

taU metoda V cy allstv cżu a ' "O w iązy w an ia  d/ią<La wybrała się większa Partya Hallerczy- 
   dlu t-fóroer, nifilków do Amcryisi.

Grecy
Konstantynopol. P- A. T. (W. B. K.) Głowna 

komenda grecka zawiadomi a zastępców koali
cyjnych w Konstantynopolu, że zarządziła już 
cofnięcie oddziałów greckich o 3 kilometry od
linii demarkacyjnej.

Ateny. P» A. T. (Reuter). Reprezentanci woj
skowi Grecyi, Anglii, Francyi - Wioch podpi
sali protokół, orzekający, że między wojskami 
greckiemi a alianckiemi na linii Czataldży 
ustaloną będzie strefa neutralna o szerokości 
/« mil.

NA LINII CZATALDŻY — SPOKÓJ, 
Konstantynopol. P- A. T. (Havas.) Na linii 

demarkacyjnej Czataldży panuje spokój. Sprzy
mierzeni zakończyli przygotowania do ew.m 
tualnych akcyi zbrojnych.

Po zwycięstwie fasclsiów.

K s n f e i m j e  f M e j  en ten ty .
Wiedeń. P. A. T. Ministrowie spraw zagra

nicznych malej entenly przybędą z końcem 
sierpnia na kourferencyę do Maryenbadu. Ró
wnocześnie odbędzie się w Pradze konferencya 
ministrów skarbu pąńslw. małej ententy.

Wiedeń. P. A. T. ,.Neue Pr. Preese" donosi 
z Belgradu, że jak słychać, król Aleksander 
wyjedzie w sierpniu do Maryenbadu. gdzie 
spotka się z prezydentem Makarykiem.

P rzed  B tłu m ie n le f  p e w tta n ia  w I r i a d j i .
Londyn. P. A. T. „Daily Chronicie” donosi, 

że walki w Irlaadyi pomiędzy oudzialami rzą
dowymi a republikanami toczą się na przestrze
ni 160 kilometrów. Atakujące wojska rządowe 
zajęły kilka fortyfikacyi w okolicy Cork i znaj
dują się w oddaleniu 1 kilometra od miasta, 
Należy się spodziewać również lada chwila 
upadku Killmollock.

Rozpaczliwa obrona.
Dublin. P. A T. Wojska republikańskie 

przygotowują się do rozpaczliwej obrony swej 
głównej kwatery, która znajduje się w Killmol- 
lock. Pomimo to, upadek tego miasta jest — 
jak się zdaje — już tylko Iprestyą niewielu 
godzin.

OBRADY LIGI NARODÓW,
Warszawa. (Tę), wl.) Posiedzenie Rady I-jgi 

naród. odbędzio'się 30 sierpnia, sesya plenarna 
4 września.

Rzym. R A. T. Wezwania rządowe, uawolt 
jące ludność do spokoju, a podpisane przez i kowu-ńskiej 
wszystkich członków gabinetu, wywołało wśród i P<G«bn:e

Napad band białorusk.&li.
Warszawa. (Tel. wl.) Majątek Dubice w ]iO- 

wiecic grodzieńskim napadła banda białoruska. 
Oddział ka walory i polskiej, wezwany ua pomoc, 
p rz ep ę d z i!  Białorusinów ua terytoryum Litwy

*®fi:tdiiioń przez państwo, dla którego mc

iv ! ■ wiecie Lidsk:m -landy blalo- 
s z ero ki eh Kół spoleoz<*i:sfw:i jak najlt j.*sze wra- runu e d- nonaly : -.ereau nupajaów tia maią.ki 
żonie. Dziś cala prasa rzymska nawołuje tio polski.': gl«.v, mc w oko sey 1’oiluębtjj.

gioirstpw w Krakowie i przewortn czoma na 
nim posła dana Dąrjskieg-o, „Gazeta Warsza
wska” przypomina, że w 1914 r. pos. Dątekl 
w obocr.cśęl kilku osób oświadczył, iż w su- 
pełnoś<ą 'solidaryzuje się % tym kicninkiein p,v 
lity ki, k tóry . nsnajc -twewenio -legionów pol- 
tddeh po stronie Austryi i Niejn:ec w  r**czp»»- 
lityeznie niebezpieczną i szkodliwą. Natomifiąt 
za słuszne i uzasadnione uważa... rcwrwiazards 
legionów, „Jeżeli zaś kto pozostał przy legionis 
za-ch.. to — jak głosił wówczas Dąbek i ~~ uczy
nił t/. dlatego, by rue być zmuszonym do odby
wania s łu ż b y  w wojsku austr^ackiente.

A fun i z i i s o iw s k i i .

Warszawa. (Tełt-f. w-.) W poniędziftek rana 
rozstrzelano kapitana W. P., Henryka Tcrż* 
za zbrodnię szpiegostwa i fałszerstw*.

Aresztowany ■— j ik już donieśliśmy — dy
plomata (?) sowiecki. Aleksander FiFmow. stal 
na czele sowieckiej akcyi szpiegowskiej w Pol- 
s » .  Działalność tę rozpoczął pod firmą gen. 
Wrangla i zwrócił się do byłych oficerów 
WranglowriJcłi. którzy chętnie ofiarował mu 
swe usługi. Poselstwo sowieckie w Polsce *m- 
rało się uratować Fil im owa praedstewmu’. ir. 
jego paszportu dyplomatycznego, ale energicz
ne władze polskie zażądały osobnej pisemnej 
deklaracji — rozumie się, władze sowieckie, n.t 
mogły oficyabiie położyć swego jm< Spisu 
potl działalnością szpiegowską swego sług?, 
więc... p. Filimow znalazł się pod kluczem.

Niemiecki „Prang m\i Pstsu“ .
Warszawa. (Telef. wł.) Według zdania praty 

niemieckiej, jiajurniejsza zmiana w stanowi-ku 
ugrupowań sejmowych może spowodować -na
tychmiastowy upadek gabinetu Nowaka. Spra* 
wą naszego pt-zcsDeiiia interesują sic tam baw 
dzo ze względu na rozpoczynające się 1 wrze 
śnia w Dreźnie rokowania polsko-niemieckie, 
gdzie ote /ny rząd będzie musiał sttu:owcze 
opowiedzieć się ezy chce. by Polska była ba* 
ryerą, czy pomostem dla Niemiec i Wschodu.

Różne wiadomości.
Praga. P._ A. T. Dn. 12 sierjmia b. r. odbę. 

dzie się tutaj międzynarodowa konferencya set 
cyallstyczna.

Warszawa. P. A. T. P. K. K. P. komuni
kuje: ^ powodu wzmianek obiegających prasę 
jak city przyłapani we Lwowie przemytiiicy zło. 
ta Szpózer i Lek er byli agentami P. K. K. P„ 
Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa uważa za 
konieczn.- po«iać do wiadomości publicznej, że 
nie posługuje -się żadnymi agentami do skupu 
złota i nie wydala nikomu upoważnienia do tej 
czynności.

Ryga. P. A. T. l>n. 12 sierpnia b. r odbądzk 
; pod przewodnictwem ministra spraw zagra

nicznych konferencya wszystkich posłów łote
wskich ,v krajach bałtyckich i w Polsce.

Kowno. (A. W.) Przedstawicielom Litwy w 
Paryżu. Miłoszowi, wręczony został akt uzna- 
ni.a Litwy de iurt- z podpisami lhńncaiegu, tu
dzież ambasado,ów: angielskiego, wl,xd;iego

japońskiege



t o  &
---------------- L

„SŁGS NARWaU" a lufa 3 Sierpnia, 1922 Kofiu, Hc. rzt

politycznego.
Żydowska armia1 Trockiego w Polsce.

Wcbec ujawnienia szeroko rozgałęzionej sie
ci organizacyjnej bolszewickiej wśić-d młodzie
ży żydowskiej w 1’olset- bardzo aktualnym sta
je się opis podany przez jawny miesięcznik 
żargonowy „Jugend-Fun" (7) pod redakcją 
A trama Kleinberga w Krakowie.
- Tytuł opiewa: „Ze wszechś wiat o w ego, ży

dowskiego, marksist owego rucha młodzieży, 
z uwagą, że „proszono (kto?) nas o ogłoszenie 
następującego sprawozdania1-.

Jest to sprawozdairie z pierwszej konferen- 
eyi założycielskiej powyższej organizacji. Gdzie 
i-ię konferencja odbyła, legalny miesięcznik bol
szewicki oględnie — nie podaje. Zaznacza tyl
ko, że przybyli delegaci z Polski. „Galicji 
wschodniej" (dla syonistów i bolszewików „Ga
licja wschodnia" jest sta3« osotmem państwem), 
Rceyi, Litwy. Ło-twy, Palestyny i Ameryki. 
Widocznie tylko w tych państwach istnieją bol
szewickie organizacje młodzieży żydowskiej.

Zjazd, który odbył się w ezerwen b. r. ■wy
słał powitanie do „komunistycznej międzyna
rodówki młodzieży".

W sprawozdania dalej czytamy:
„Opierając się na uchwale dragi ej konferen

cji krajowej ,-Jugentu" w Polsce i „Jewkomo- 
lu" w Rosji, komitet centralny związku pol
skiego zwołał na d. 12 czcrwcar 1921 naradę 
młodzieży polskiej, rosyjskiej i z Galicy! 
wschodniej (co za znamienna łączność!). Na na
radzie tej postanowiono utwc-rzyć biuro or
ganizacyjne, które zwoła konferencję po
wszechną".

Słowom legalnie wychodzący miesięcznik żar
gonowy .— przechwala się robotą bolszewicką 
żydów w Polsce. Żydzi „polscy" już jawnie 
występują w roli agentów Trockiego. Co na to 
nasze władze?...

Fałsze p. Kurnatowskiego.
Słowaków, którzy są gorliwymi katolikami, 

obdarzył rząd czeski pomnikiem Jana Husa. 
Pomnik ten odsłonięty został w tych dniach 
w Biczowej na ‘Bowaczyżnir-, a asystował tej 
uroczystości p. Filip z Konopi, t. j. Jerzy Kur
natowski, który, wedle, sprawozdania czeskie
go pisma „KosUlickich Jisker", obiecał podczas 
♦ej uroczystości Łusowej, że zaświadczy w 
Polsce, jako „Czesi zachowują. się jak najlepiej, 
a Błowsey są z nich zupełnie zadowoleni".

Przecie całemu światu wiadomo, że Słowacy 
są tak zad-o-woloin z Czechów, jak i nasi śląscy 
Połacy w zaborze czeski®. Cóż tedy p. Kurna
towskiemu dało powód, wbrew uczuciom naro
du polskiego, pochlebiać Czechom, i to prawiąc 
Im pod pomnikiesi Husa^Eałsze?

Raptowny przyrost feeswyznaniaw-caw
- 1 w  C zeełrnshs-w aeyi.

Według danycli z ostaniego czeskiego spisu 
tudności. ilość zwolenników narodowego kościo
ła czeskiego, jak też i bezwyznaniowców rap
townie wzrasta. 1 tak. liczba ich w jednym 
z okręgów w-zrcK-da z L3% do 22%, w drugim 

pt  0.6% do 11%.
Pisane ,,Slovak:{ przytacza, jako motyw togo 

faktu, że Czesi występują systematycznie prze
ciw Kościołowi katolickiemu. W roku^np. 1921 
, podczas spisu ludności, wtykano każdemu Sło
wakowi w rękę do wypełnienia następujący 
blankiet:

Do Wydziału Administracyjnego pełnomocne
go Ministerstwa dla Słowaczyzny (Pressburg).

Niżej podpisany.....................  ur. w roku . . .
w miesiącu . . . .  oświadcza, iż występuje 
z Kościoła katolickiego i prosi o przyjęcie tego 
de wiadomości i zawiadomienie o tom urzędu.

(Podpis).

śląskiego. Szeroka autonomia, k!órą otrzymał 
polski Śląsk, a zwłaszcza szeroki zakres działa
nia prowincjonalnego Sejmu, nadają tym pierw
szym wyborom doniosłe znaczenie. Będą one 
wskaźnikiem, pozwalającym przewidzieć wyni
ki wyborów do Sejmu i do Senai® ze Śląska.

Jak  wiadomo, w Sejsaie śląslcisa zasiądzie 
48 posłów, w ybranydf na zasadach dawnej or
dynacji wyborczej, obowiązującej przy pierw
szych wyborach do Sejmu Ustawodawczego 
w r. 1919. Do ostatniego przesilenia rządowego, 
a wiec do pierwszych dm czerwca, sądzono po
wszechnie, że na. Górnym Śląska N. P. R. bę
dzie wodziła rej w katowickim Bajania. Przy
puszczam> również, żo drągiem liezebsie najśil- 
niojseem stronnictwem będzie P. P. &, im c  zaś 
partye i grupy, jak Ghrzoedjańs-kift Zjedno
czenie Ludowe (Oh. Z. L.), Chrześcijanka De
mokracja i ludowcy, będą musiały się zad o wol
nie sfcnmną liczbą mandatów. O ile chodzi 
o Niemców, to przewidywano, śe w najgorszym 
dla nas razie potrafią wprowadzić około 15-ta 
posłów do Sejmu śląskiego. Dziś jednak sytua
c ja  gruntownie się zraweniła i horoskopy wy
borcze przedstawiają się inaczej.

Stanowisko N. P. R. w Sejmie warszawskim, 
a szczególnie napaści śląskich enpceroweów na 
Korfantego, stworzyły tu nową atmosferę po
lityczną. która na wynik wyborów nie może po-, 
zostać bez wielkiego wpływu. W ktoeie „Po-' 
laik", organ N. P. R. na Śląsku, rozpoczął gwał
towną kampanię przeciw Korfantemu i wraz 
z socjalistyczną „Gazetą Robotniczą" nie cof
nął się przed żadn . •.•belgą i żadną nikczemną i 
insynuacją, ażeby podkopać jogo popularność 
wśród mas robotniczych. Te inwektywy prasy 
lewicowej wy wołały ogromne oburzenie wśród 
ludności polskiej, & kokietowanie N. P. R. z so
cjalistami na gruncie warszawskim nie wzmo
cniło pozycji tego stronnictwa na G. Śląsku. •

Pierwszym wyrazem). protestu przeciwko poli
tyce N. P. R. było połączenie się Chrześcijań
skiego Zjednoczenia Ludowego w jodan blok 
z Chadecją, drugim zaś — wzmożona działal
ność zwolenników Ks. Adamskiego, który dzie
sięć dni teamu przemawiał tu osobiście na kilku 
wiecach. Korfanty, dotąd nie biorący czynnego 
udziału w kampanii wyborczej, przejeżdżał 
przypadkiem samochodem przez miasteczko 
Szarloj, w chwili, gdy dnia 30 Lipca tłumy ro
botników spieszyły na. wiec. Robotnicy (po 
większej części enperowey) poznąH go i pra
n ie żc zmusSi do przemówienia na wiecu. „Nasz 
Wojtek" nie długo się wahał i ze zwykłym so
bie temperamentem poddał miażdżącej krytyce 
politykę Belwederu, lewicowe dążności errpe- 
rowców i sojusz ich z sacyałistaau w  Sejmie. 
Entuzjazm słuchaczy nie miał grasic, a okrzy
ki: „Niech żyje Korfanty!" nie miały końca. Po 
wiecu zaniesiono tryumfalnie Korfantego do sa
mochodu, którym nareszcie mógł wrócić do Ka- 
fcowie.

To publiczne wystąpienie Korfantego zepsuło 
humory lewie owcom, a  „Polak" dał wyra* swe
mu niezadowolenia, obreucsijąc g5meewłąyfc$age>
trybuna nowerni ob»tgami

nieść walne zwycięstwo, bo wielu umiarkowa
nych enpcerowców głosowałoby z prawicą.

Bardzo być może, iż P. P. S. wyjdzie z wyr 
borów do Sejmu, śląskiego cało, gdyż skrajne 
elementy w N. P. R. przejdą tu  i ówdzie do 
■czerwonego obozu. Słabo więo przedstawiają 
się obecnie szanse N. P. R., która na prawom 
i lewem skrzydle będzie liczyła wielu odstęp- 
ców.

Gdyby śląscy eapeerowcy byii umieli wy
korzystać swój wpływ na klub sejmowy stron- 
niktwa w Warszawie, gdyby byli odwiedli ten 
klub od sojusm z P. P. S. i lewicą, wówczas 
byliby zupełnie opa*urwała nytuacyę na G. Ślą
sku. Stało się jednak przeciwnie, bo radykalni 
posłowie sejmowi narzucili w imię solidarno
ści partyjnej zwrot na lewo śląskim enpeerow- 
eom, wskutek czego szaia»e wyborcze grupy 
fSiąefciej bardzo się zmniojezyły.

Co do ludowców, to wpływ ich na G. Śląsku 
nie jesit wielki Natozuiaftt trzeba się liczyć z pe
wnymi ludowcowymi sukcesami na Śląsku Cie
szyńskim.

Na tych wszystkich waśniach, sporach i kłó
tniach w obozie polskim zarobią zapewne ślą
scy Niemcy a  może i komuniści. Wszyscy roz
sądni ludzie na Śląsku to przeczuwają i rozu
mieją, jednakże te smutne przewidywania wcale 
nie usposabiają wrogich sobie stronnictw do 
umiarkowania. Slłesiua.

I M  2 W  t t i k  f i A K

Wafka w a r c z ą  aa S. Śląska.
'K  •♦ewlce, G-go Sierpnia. * 

Ze wszystkich dzielnic Polski, Śląsk pierwszy 
wchodzi w okres przedwyborczej agilacyi, bo 
jtiż 24 września odbędą się wybory do Sejmu

Tymczasem blok prawicowy zyskuje coraz 
liczniejszych zwoi enniików także w kołach roibo- 
tróezych. Obirrra.jące zachowanie się onpeerow- 
ców wobec Korfantego jest najlepszym środ
kiem proipagandy dla ^pćiolów amiarkowa- 
nfoh, któro podobno mogą liczyć na poparcie 
prawie m zystkich polskich księży. Po strome 
bloku stŚyą najpoważniejsze i najpoczytniejewee 
pisma górne śląskie, jak „Goniee śląski", „Ober- 
schlesische Gren-zzeitung" i „Gazeta Ludowa", 
którym lewicowcy mogą przeciwstawić tylko 
niedołężnie redagowanego „Polaka" ,i „Gazetę 
Robotniczą". Należy jednak pamiętać, że wiel
kie organizacyc robotnicze — Zjednoczenie Za
wodowe Polskie i Centralny Związek Zawodo
wy — znajdują się w ręku eapeorowców i so
cjalistów.

Trudno dziś przepowiadać ostateczny wynik 
tej walki, jednakże można przypuszczać, że 
N. P. lt. wyjdzie z niej osłabiona. Jeżeli Kor
fanty odda na usługi prawicowego blefcu owo- 
ją wymowę, swoją pepułaamość i swój roswra [ Przedstawiciele rdomiBokiogo sztabu generąlne-

Belgscftdsski dziennik „Nowe Vreane“ przynosi 
naprawdę sensacyjne rewelacje, a mianowicie 
sprawozdanie S o b e l s o h n a -  R a d k a ,  zło- 

żone przezeń Wszechrosyjskiemu centralnemu 
komitotowa wykonawczemu, a w> którcm jest 
mowa » t a j n y c h  a r t y k u ł a e h  d o d a t -  
k ó w y c h  t r a k t a t u  w R a p a l l o ,  zawar
tego, jak wiadomo, podczas konfftremcyi ge- 
itueńsldej między republiką niemiecką a r®- 
■śus»ką reparbliką sowiecką. ’

W sprawozdaniu tern czytamy, między in- 
neou:

,JPrzochoclzę teraz do najważniejszego Ill-go 
artykułu tajnych dodatków do traktatu, tj. do 
k o n c e s y j  d l a  N i e m i e c  w. R o s y i  p o 
ł u d n i o w o - w s c h o d n i e j ,  które zobowią
zaliśmy Bię dać w zamian za o l b r z y m i ą  
p o m ó c  w o j s k o w ą  i  e k o n o m i c z n ą ,  
którą otrzymaliśmy świeżo w sposób tak  so
lidny i wydatny, że przy końcu czerwca b. r. 
mogliśmy swobodnie i bez obawy -bronić na
szej zachodnio-europewkicj polityki w duchu 
postanowień Wszecbrosyjskiego eentraLnego ko
mitetu wykonaw-czego. Znaczy to, że w s t o- 
• s u n k u  d o / E u r o p y  z a c h o d n i e j  b ę 
d z i e m y  m o g l i  p r z e j ś ć  n a  p o z y c y ę  
z a c z e p n ą ,  skoro tylko nasze stosunki we
wnętrzne i zewnętrzne na to pozwolą1’.

Następni© oświadcza Radek, ie  koucesye 
pczemyslowpeem i kapitafea-ott niemieckim na- 
d a n o w m y ś l  ż y e a e ń  n i e m i e c k i c h  
w o j s k o w - y c h  r z o c z o z n a w c ó w .  Mia- 
nowKae tnraóań »  za rrjte  meobęditą, aby 
r e z e r w ą  a r m i i  n i e m i e c k i e j  z o s t a 
ł y  s k o l o n i z o w a n e  t e r y t o r y a  Ro-  
t syi  p o ł  u; d n i  o w o-w is c h  o d n f  e  j. Zi&- 
daniein tej rezerwy będzie zaopatrywać Ro6yę 
ua wypadek, gdyby pierwszy napad na Euro
pę zachodnią się nie udał, ldb gdyby wojna 
miała się prze-dłużyć, Co się tyczy szczegółów, 
to przedewszystkiomi zasługuje na zsuznaczenie, 
że wydzierżawiono s y n d y k a t o w i  n i e 
m i e c k i c h  b a n k ó w  r o l n i c z y c h  na 
lat 15 całą przestrzeń gruntów, zdatnych pod 
uprawę buraków, na Ukrainie oraz w guber
niach: charkowskiej, kijowskiej i ełSitwy uosjiP 
wskiej. Natenże przeciąg czasu -wypuszczono 
w dzierżawę owemu syndykatowi także cu
krownię w tych samych te-ry tory ach. Syndykat 
ma dopi-owadzfć fabryki do stanu i produkcji

dn. 1 styoznda 1915 roku. Dla zapewnienia 
produkoyi buraków, rząd re-puMiki sowieckiej 
przwjrraio 25.000 kolonistów niemileckk-h.

W w ę g 1 o w e m z a g ł ę b i u  d o ń s  k i e m  
grupa Sti-imesa frtrzjinttja koncesje na łat 15

bowiem będzie służył w pierwszym rzędzie d 1 9 
c e l ó w  s t r a t e g i c z n y c h  r o s y j s k i c h  
i n i e m i e e k i c h .

Nad rzeką Kubaniem osiąść ma 20.000 ko
lonistów niemieckich cełem trzymania w ry
zach tamtejszych kozaków, wciąż nicprzyja 
źnie usposobionych dla republiki sowieckiej. 
Koloniści niemieccy tam osiedli ma.ją byćprae- 
dewazystkiem wysłużonymi piomerami i  artyle- 
rzystami z oddziałów, fortecznych. Stworzone 
tam bowiem być ma „drugie Verdun‘’ dla obro
ny" przed reakcyjnym panfelainizmwn mało- 
aziTatyckim1’.

Na podobnych waruriKach będzie osadzo
nych 15.000 kolonistów niemieeldch nad rze
ką Teirekiem, aby „mogli bronić tyłów dyk
tatury wset&nwyjłikiege proletaryiutiu1’. Co się 
tyczy k o n c e s y j  n a f t o w y c h ,  to ułożo
no się, żc firma Kruppa otrzyma 20% całej pro
dukcji naftowej w, Rosyi w zamian za dostar
czony republice sowieckiej ssafcer/ał airtyleryj-/ 
<ski.

Tyło podaje daieuniik belgradzki My do
dajemy od siebie jedną tylko uwagę do tych 
sensacyjnych rewolacyi, a mianowkao, że 
jestto niejako „rachunek zroijiony bez gospo
darza". Trudno bowiem przypuścić, aby zna
lazła się w Niemczech zakontraktowana liczba 
kolonistów, gdy od roku już wracujją z Itosyi 
koloniści niemieccy, którym udało się ujść 
śmierci- głodowej, w ostatnim stopniu nędzy 
i wycieńczenia. W całych Niemczech zbiera się 
składki na tyeh nędzarzy, a  to chyba nie za- 
ehęci ebcwateli Rzeszy, aby szukali szczęścia 
w bolszewii i mieli jej bronić.

Słuszna uwaga! Praecie cechy średniowieczna 
rzemieślnicze nie mieszczą się w ustroju kapi
talistycznym, a jednak w swoim czasie stwo
rzyły silny stan średni, dostarczały wyrobów) 
doskonały, broniły m.urów miasta. Nąjrozmai- 
tsze klany, zadmgi, nasze leehickie Opola, za. 
wołania, talcżeby się nie zmieściły w ustroju- 
kapitalistycznym, a jednak awego czasu pelnb 
ły swe zadanie doskonale.

W  artykule o „Polityce rządu pruskiego 
wobec żydów od 1793—:18061 wykazuje autor, 
Dr Wojtkewski, jak Prusacy starali się wszel
kimi sposobami ograniczać żydów, podobnie jaJe 
potcir Moskale u siebie. Nie przeszkodziło tof 
żydom w r. 1848 oświadczyć się przeciw Pola-, 
kem, ba! napadać na nich, a potem pomagać 
Prusakom w robocie germanizacyjnej, tak jaki: 
Moskalom pomagali w nisyfikowaniu PoiskL 

St® lat jKudewierki w Prasach i eto lat ucf-r 
' sku w Rosyi zarobiło żydów dobrymi Prusaka
mi i Rosjanami, podczas gdy 800 iat łagodnych 

adów nełskich

polityczny, wówczas Cbrz ościj ai«k ie Zjedn. 
Ludowe, połączone z Cbsdoeyą, pownoasreiby od-

m«»« i li m  —  i

go będą dopuszczeni de kontroli eksploatacji 
rozdziału węgla z tego zagłębia. Węgiel ten

„ P m j l » d  judaistyczny",
(Miesięcznik, wychodzący w Poznaniu, pod re
dakcją p. Stanisława Kobylińskiego. Księgarnia 

Św. Wojciecha).
Leżą .przed nami trzy pie<rw«*e zeszyty nowe

go miesięcznika: „Przegląd judaastyKany11. któ
rego poirzebę wydawcy uzasadniają słusznie 
w ton Sifjołiób: Cheą.c t  jafciemś niobezpioczeń- 
stwem fiikJtteesaiie walczyć, trzeba je przede- 
wsaystkiera do głębi poznać. To właśnie ułatwić 
sp/cdcezeństwu polskiemu odnośnie do żydów — 
jest zadaniem nowego jś^ioa.

Zadanie to  Kpełnta pismo w sposób należyty, 
gromadząpO mnóstwo ciekawych szczegółów, 
ujmując kwestyę z wyższego stanowiska i dając 
obfitość syntetycznych, pouczających podglą
dów. Jest zaś rzeczą pocieszającą, że „Przegl. 
jud." przy roztrząsania kwostyi żydowskiej 
klonuje się śc  i ś ’l e k a t  o 1 i c.k.i.m p.o.g.Lą- 
d.e.m na całokształt spra-wy. Beż to  razy bo
wiem np. zdarzało się w ciągu tych trzydzie
stu  la t7 odkąd kwestya żydowska przeszła u nas 
w etadyumn ostre, że w zaognieniu waSJd ousi 
bojownioj nieorpatmrie wfanieHi saę atakować 
Stary Testament, który przecie jeet podstawą 
Nowego Testamentu.

Słusznie o tych ekstrawagfmeyach pisae ks. 
prof. Michalska w „Pmegłądzie judaistyemym" 
(Sfer. 11):

„Jest to rzecz nader niebezpieczna s ^unktn 
widzenia chrześcijańskiego, bo, poderwawszy 
autorytet Biblii Starego Zakonu, podrywamy 
podwaliny i podstawy eliry-atraniz-mu, stojącego 
na całej Biblii, a nie tylko na Nowym Testa- 
moflcie".

Odróżnić więc trzeba jaik najściślej Stary Te- 
stam-ent od Talmudu, który jest jego potwor- 
nem wyki-zywienioin. Późniejsze powstanie Tal
mud it nic nie uchybia Staremu Zakonowi, któ
ry' pozostaje nadal częścią Pisma Świętego.

W dalszyhf cingu pisze o tern Kg. prof. Mi
chalski:

„Chociaż więc Biblia urodziła się w Izraelu, 
ale dzisiaj już, nie jest wyłączną własnością ży
dów', owszem żydzi jej właściwie nie rozumie
ją, jej znaczenie jest dla nich zagadką, zrozu
miałą jest oria tylko dla nas chrześcijan" (st<r. 
133).

W dalszym artykule „W poszukiwaniu re 
formy, ustroju gospodarczego" autor, p. W. 
Mazur, słuszne! zauważa, że ustrój kapitalisty
czny nowoczesny nic powstał z ducha aryjskie
go,'i  że całokształtu jego nie należy identyfi
kować z kulturą.

rządów polskich nie zrobiło ich Polakami. Bo 
jako 1 udzie Wschodu żydzi rozumieją tylko si
lą fizyczną i przewagę materyalną. Dobroć jeeti 
dla nich równoznaczna ze słabością.

W artykule „Walna, o miasta a ustawa o 
ochronie lokatorów" dochodź: autor p. Guido do 
wniosku, że ustawa ta niszczy mieszczaństwo 
polskie, t. j. chrześcijańskie, bo doprowadza do
my do ruiny. Żydzi, który przy pomocy zasił
ków zagranicznych przetrwają ciężkie czasy, 
odbudują owo zrujnowane domy, ale dla siebie. 
•'A może jest to ukrvty cel ustawy?" — pyta 
autor (sir. 175). Wreszcie autor wzywa do po
mocy włościaństwo polskie, aby we własnym 
interesie i interesie całego narodu stworzyło 
organizacje w celu odbudowy miast. Myśl ory
ginalna, śmiała i zdrowa (str. 181).

W istocie włościanie zamiast wkładać 6we 
papjerowee kapitały w meble, korale, złote zę- 
hp, perfumy, stare wina, krótko mówiąc w mał
powanie „warstw wyższych", albo też przecho
wywać swe skarby, których wartość topnieje, 
w pierzynach i pod podłogą, mogliby się zdo
być na saereką i patryotyezną akcyę opanowa
nia miast. Raz jeszcze powtarzamy: myśl pię
kna, hasło t wórcze.

P. Paweł Czajkowski w artykule p. t. „Pra
sa żydowska w Polsce" kreśli dokładne dzieje 
i charakterystykę gazet żydowskich od począt
ków de dzisiaj.

Dalej znaj (luj eemy, początek zajmującego ar
tykułu fcs. praf. Kruszyńskiego, który w nim 
daje więceej, niż tytuł „Religia żydów współ
czesnych" zapowiada, bo — szczegółowe dzie
je żydów od czasu rozproszenia, a  to aby wyja
śnić powstanie Talmudu

Dodajimy do tego świetny „Przeglą polity
czny", pisany umiejętnie i w treść obfity („Nal 
kanwie oprawy wileńskiej — odbitka paszportu 
w dwócb językach: polskim i żydowskim —< 
przegląd spraw palestyńskich — wałka o odno
wienie Se.jmu — na marginoń© konferencji ge
nueński ej — n . Ogólno-kraj owy ^jazc Ziwiga- 
kfar zawodowych w Krakowie — Zjazd deio- 
gatćor DrieaonŁ-ltów państwowych w Warsza
wie — przyczynki do drfejOw m w  inni -p—-y; j 
leń od 1830—1922 — i wykazanie roli destruk
tywnej żydów od etu hit aż do ostatniego nrae- 
falesna), wreszcie bogaty przegląd prasy, ksią
żek i t. d., zwłaszcza ważny przegląd prasy żar
gonowej.

Brak miejsca nie poewala nam na więcej
;>rzytoczeń z ,(Przeglądu judaistycznęgo". Więo 
koń ozy my uwagą, że nie pożałuje, kto zapre
numeruje ten „Przegląd". W. W. A-

Z  wędrówek po kraju.
Wycieczka na Wołyń.

Dća wykorzystania czasu i sposobności, 
jiojróż dalszą do Wiśniowea odbyliśmy przez 
I* o c z a j ó w. Jeel to miasteczko sławne od 
dawna kościołem — prawosławnym — który 
góruje nad okolicą. Gdyśmy dojeżdżali, po- 
dr.lw.iakśmy położenie przeplęlcne P o d  k a 
m ie  n i a, tak, iż na widnokręgu z 
strony zarysowywał się przed nami obraz 
|i>k*2*nłtnv Poeza.jowa, z drugiej strony, po 
ręce lewej, uwydatniało się we mgle wzuie- 
stRiJo ('"'ikrmiimiia-

Ławra Fi czajowska. czyli Uśpiońska, jiocząt- 
kicm swoim wiąże się z pieczarą podotiną. ja
ka jw-t w Kijowie. Dzisiaj pod kościołem głó
wnym istnieje kościół podziemny, obejmujący 
właśtśe ową pk*ez:iVę, sławną wskutek stopy 
N Maryi Panny.

Z -uwagi, że podobne stopy Matki Boskiej 
byty pierwotnie rozpowszechnione po Polsce, 
jak - to dowodzi stopka M. B. w Podkamie- 
u)u także, wywnioskować można starożytność 
Pbezajową niezmiernie głęboka. Kościół sam 
górny, pochodzić ma z kofica wieku XVIII. 
Wzniesiony staraniom Mikołaja Potockiego, sta
rosty Kaniowskiego, w założeniu murów zdra
dza powinowactwo z architekturą Odrodzenia 
lwowskiego, choćby przez to samo, że ściany 
nawy krzyżowej i części kapłańskiej po za 
ołtarzom wielkim są zupełnie podobnie roz
wiązane, jak ściany kaplicy Heimów, we Lise
wie. Wazony kamienne z otoczenia kościoła 
ją pokrewne kształtem -wazonom z cerlcwi św. 
Jerzouo we Lwowie. Sądzić a tego jacóąa

0 poważnym wpływie artuki lwowskiej na
Poczajów.

W oiitsrtoczku przetrwały szczęśliwie okazy 
domów micszczariskich, nadzwyczaj malowni
cze wskutek piąterek z gankami i galeryjkami. 
Budowle po części murowane, po części dre
wniane o ciesiołce- miejscami tak bogatej
1 ozdobnej, żo aż dziwuo, jak to piękno mo
gło się uchować tak długo. Dla sztuki pol-

Y f śkitjj po miasteczkach Wołynia znaleźć można 
z wi.»- vvzory pierwszorzędnej wagi, ezjisto rodzime 

i nietknięte wpływami zachodu. Gdzie zni
szczenia wojny ostatniej nie zgładziły pamią
tek, tam na Wołyniu znaleźć można zachwy
cające przykłady sztuki, jakby zaklętej.

Przekonać się o tern można w samym W i- 
ś u i o w e u  i to tak S t a r y m ,  piko i N o- 
w y m. Z Poczajowa bowiem podwiedami hr. 
Greclłulskach S zy liśm y do Wiśniowca. Dhigo 
widzieliśmy za sobą wieżyco złote i kopuły 
złote soboru nad okolicą panującej ławry 
Poe-zajowskiej, aż wkońcu zginęły one po za 
lasem.

Jechaliśmy gościńcom ciekawie, brukowa
nym kamieniami dzikimi, tak, że kola wóz
kiem wprost podrzucały. Musieliśmy zjechać 
na bok, aby ponad rowami po wybojach tłuc 
się to w jedną, to w drugą stronę. Okazało się 
w-ogóle, że tam w, tych stronach gościńcami 
tak wyboistymi nikt zgoła nie jeździ. Gościńce 
są jakby nietknięte, a  wszyscy urobili swoje 
drogi wzdłuż rowów. Gdzieniegdzie dróg ta 
kich wiele po jednej stronie gościńca i po dru
giej, wszędzie wądoły, kałuże, kurz i błota. 
Stan dróg jest przerażający i Bóg wie, czy 
polepszy fii& kiedy?...

Dojechaliśmy ledmio do Wiśniowca, od stro
ny S t a r e g o  zbliżając się ku grobli z mły
nem, przez którą to groblę wjechaliśmy /O 
W i ś n i o w e *  Ń o w e g ( t  gdzie z a m e k  
ałtkwny. Już po drodze hr. Grocholski opowia
dał nam dzieje pomnika nu rod owego, bardzo 
ciekawe.

Wadlfe tego, w wieku ostatnim 'wiasnośe 
zamkowa przechodziła nieszczęśliwie z rak ro
syjskich do żydowskich i naodwrót, a zawsze 
po stratach ogromnych wskutek pozbywania 
skarbów i sprzętów za pieniądze najdroższe to 
do Anglii, to do Erancyi itd. Już w czasie woj
ny cudem po prostu udało się kr Zygmuntowi 
Grocholskiemu, właśnie z Kołodna, wykupić

(yeh, ani skrawku z obić przepięknych. Szczę
ściom dachy jakoś ocalały i to jest przyczyną 
względnie możliwego staniu budowli. Ogród 
wspaniały dałby się jeszcze urządzić na spo
sób praw-dziwie królewski W wozowni okazują 
sanie Maryi Mniszchówny i powóz jej ślubny 
ze znakiem M. M. W Kołoduie w pałacu Oglą- 
dałiśmy obraz Maryi Mniszchówny, stąó po
brany dla przechowania, jako ostatni okruch 
świetności zamku.

■Opodal zamku stoi kościół niegdyś Karme
litów, dziś cerkiew szpetnie bardzo przerobiona.

Miasteczko samo tak S t a r e ,  jako i N o w e .  
nie spalone dziwnie w czasie wojny ostatniej, 
posiada nadobne okazy budownictwa małomda-

Echa.

majątek z rąk żydow skich i dziś cieszyć się . stoczkowego. Ci, którzy uporczywie trwają w 
można, to  droga ta  pamiątka na^za oparła .przekonaniu,, jakoby Polska ifie-miała swojego*> "" - . 
się o ród szczerze polski.

Niestety! pozostały przed objęciem własno
ści tylko aiury same, a wnętrze zamku nic już 
nie przekazało hr. Grocholskiemu, z -wyjąt
kiem chyba tylko tyeh kafelek, któromi są wy
łożone ściany sieni, wstępnej i klatki schodo
wej. Właściwie jest to stosunkowo najcen
niejsza pozostałość z czasów śziietności da
wnej. Okres wojenny .zdobył się i tutaj, jak 
wszędzie, na objaw barbarzyński, bo każdy 
żołnierz odbijał kafelki bagnetem ku .szczerej 
pamiątce swojej

.tylu żadnego, niechaj tu podążą i ni w-tnij tutaj 
popatrzą na te przepiękne podcienia o słupach 
murowanych lub .słupach drewnianych, na tę 
piątorka, wdzięcznie górą się kształtujące, na 
galerye, na ganki rzeźbione, na dachy łama
ne a malowniczo rozwinięte, na odrzwia i okna, 
na kominy nawet, a może w duehu przygnają, 
iż z a b y tk i  te -szczerze polskie nie dadzą się 
pod żadnym pozorem podciągnąć pod sznur 
oschłości niemieckiej. Tyle tu polotu artysty
cznego, tyle swobody wdzięcznej, że to tylliO

„ ^  I cóż wynikło? Oto dziś po istotnie z duszy .potekioj mogło aię w.yrodzić i do 
wsx\^tkkh ściun&ch ogolotouo dsOłom na wy-!duft>a polskiego musi Eak>ż6o! 
sokość 2 metrów mury, bo wyżej już ręka i £ Wiśniowca wycieczka zaorała ogromny za~ 
rabusiów sięgnąć nio mogła. jpas żdjęć fotograficznych i obrazkow rysowa-

Zresztą gmach Wiśniowieckich pusty o d d o -(nych, lub.maiowanych. 
łu do góry. Ani śladu z obrazów, z popiersi^
gijiaowv\rCh, które zdobiły salę po lewej stromo 

‘sieni; ani szczątka z urządzeń dawnych boga-

Praf. &t Zubt-jcki.
(Dokończenie nastąpi),

Organ hełwedersk! o Legionach.
Czasy się zmieniają— Przyboczny orgait beł- 

wodersiki „Kur. Poranny1’1 miał w r. 1914 zu
pełnie inną oryentacyę. Z powodu fałszywej 
wfiadonnośei o samobójcaej śmierefl JftT. Tert-
majei-a. dziennik ten w. ńrze z dn. 1 września' 
1914 pisał:

„Wrażliwość sentymentalna z chwilą wybib' 
chu wojny popebn^a Tetmajera... do CKynno- 
go udziału w fatalnej robocie militarnego wspo
magania A ustryl p-rzez cwganizowanie drużyn.^ 
Informacyc nadchodzące z Królestwa o obu- 
rżeniu, jakie ta  informacya wywołała i o ofcwie- 
■rająoyen się zupełnie XK>wych iMidnokręgach dl* 
sprawy polskiej — wstrząsnęła jego duszą. Nie
możność naprawienia tego złego, jakie się s ta 
ło, rozpacz z powodu menodkmouego losu tych, 
których jego przykład zachęch —- popchnęły go 
do targnięcia się na własne życie.

„Te® poważniejsze są obowiązki Królestwa  ̂
•które dalekie od wszełkkk złudzeń mus: jasno 
i energicznie igumąć z głowy polskich Auefcrya-' 
ków i pe’skich Prusaków, tę podagrę mózgów, 
która się tam zakorzeniła... Ale już najwyższa 
pora, aby się dowiedzieli i zrozumieli, że sztan
dary Polski idą wpraiwdzib z zachodem, al« 
z tym zachodem, który wpowiedział walkę na 
śmierć i życie duchowi pruskiemu w świecie 
■współczesnym. Ośmiuset Polaków (Bajończy- 
cy — przyp- Red.) którzy u barwami narodo- 
iwemi, nie z czarno-żółtą przepaską, poszS na 
bój z odwiecznym wrogiem swego narodu pod 
szlachetnymi sztandarami Francji, ratuje lioaioł! 
i dobrą sławy Polski11..

K R O N I K  r.
, Kraków, 2 sierpnia.

PREMIER NOWAK DLA OPiAR KATA
STROFY GÓRNICZEJ. P. prezydent miniatrówt 
Dr Nowak wysłał do wojewody krakowskiego 
telegram, polecający wyrażenie współczucia 
dla ofiar katastrofy w Sierszy Wodnej i ofiaro
wał na rzecz ofiar 200.000 marok.

WAŻNE WYJAŚNIENIE. Przed kilku dniami 
zamieściliśmy list jednego z. naszych czytelników 
w sprawie r&patryantów. Zwracał on u w agę,
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O c en y  c h a r a k te r u  i z d o ln o ś c i  n u  p o .L .5a*.vfa p l n s i i n  
n a j le p ie j  p ió r e m  p is a n y  lis', /  k o p e r tą .  • - O c e n y  
o fe r t  h a n d lo w y c h  n a w e t  r. p o d p is u ,  ~  <».--cajr p is m a
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InstjiBi'! Kraków, u l.G ro d z ią  L. <4. U- ł>.

kandydmów małżeńskich, anonimów elc w yro 
w uje sig z.i nadesłaniem należytości 1000 Mk. 

InstjiBi'! Kraków. uJ. G rodzią L. *54. U. p
Osobiste przyjęcia stron co wiedz i się od 9— 13.

Wągierskis tekowa
oraz

W ER M U T kr*! , ,»Raszkowy

r i K il

!T. CIESUNSKI i Ska
t n p r / } « i ^ u n }  d u n iH ttea  w in  m M M lnyeh.

iK rikG w , F te ry aftsk a  14 (H otel pod Wóżf).

Biuro Prasowe w Poznaniu
oj tendencjach narodowych p o s s u ^ a

u s p ó l p r a e o w r i k ó w  
1180 ( s u b i l c r f t y a n r d i
n  h o n o ra riu m  wisfrtfcowe. Zftłc-srs-cli tiu wsj» .-lpracy 
uaósykić  p o d : „ b iu ru  P ra so w e  M,., i ‘J08ń" do  b iu ra  

o g łoszeń  „P ar*  — P o i* » ii, ul. F r. R ata jczaka 9 .

E K O K O M S C S K Y

K O Ł E K  R O L N I C Z Y C H
ty U V :i!isnv3«-, u ) .  W tS tu a  5S.

Oild.<ia? ’.v«' I .K o w iti, n h  2fl.
fl«s(;iN*za irt^^yśiui^i p; r?br.t«jl , wupp.u
d o  b ie le n i : r ,  * u l> i; 'ł  b u i o w i ? .n a .  węftżfci, kokR ,

n a ] i " i  * e r .  n ;.Ą !o , l - j e h f i  c j  u k . ';v :a  i \ . o ^ u  :*.ow u n a .  
P rz y lm u ic :  nn art^iu-iy F-pożywcze.
l i U i u S  r o t t i k d i y  p:»itt;*a d o  n : '.ly e b ir ; i ;i ł~ > j\v t  j  d o b t a w y  
w s z e l k i e g o  io - : : r ; t iu  m a s / y n y  i  m r z e * ^ :? *  rr .J jiie* ;*  

z  r J ł * f i » i - w  K r a k o w i e  i v f c  l - w o w J e .  oi>4

Suź i w $ m d i

Gazei? Przemyślu
p i e r w s z y .  

/
n u m e r

ai-organ  ursfcifawy P o lsk iego  Zw iązku C tc b ó w  Rz 
'ek ieb  w  R zeczpospolitej Po lsk ie j.

W ychodzi H ra zy  ty g o d n io w o  i je s t  najw iększym  pi* 
smer**. zaw odow em  w  Pol.-.ce.

Z u i n ‘ i ; i c l i - !  i i v o  a r t y k u ł y  f u h n i t f ,  a o . i i j c * S a v T / B  
I  p r a  m i e i c ,  I n f e r t s u j a s e  n f i n i l i i w .  i n a s » r j t ,  i i u n -  
i l i a r s y  t>: a i r m  t  w g ć l c  n j j n i  k u p c ó w  » r i r a l t i l s i i k i K .

A b o s a m e s t  p e d  o p a s k ą  n a t i t t a  m ie s ią c a  s ie rp ie ń  i w u ą s i e ń  
w y a o s i t y lk o  8 1 5  m k p  ; i : t

Adres Wydawnictwa: P o z n a ń , W i e l k i e  B a r b a r y  K r .  21.

i » { t r E i » s i Ę B k O i r i T w o

fejM sSc jw jf  w o a f c w l ą s & t B r ,  f i o t a p i  
s t u d k A m i n y c h  3 © g t f a e w a f r S ®  c e n t r .

STANISŁAW  RADW ANEK
Krafcśw, K arm elicka  L. 2 5 .

wjkoiiuje .w /.i.lkie roboty w zakres 
tói> wchód/ące iakoto?. rept- 

roejn w miejscu i na 
prowincji, 

p e  ceuwsct. p r z y s tę p a c h . . «n 
•w  n m r r  f»rmra»nnainTttVirTi

F a r b ^ w u i i i e —  1u  4M k c z < id u u ś e  ! i 3:7

( ! Q  K r o w o d e r s k a  8 3 , K r o s n w  «  P o r O f * h f e r &
5 3 ©  Biuro Kleishlej Farfeiarnl 8 t«  i d  S w S I i z w
W iąd*sryoj‘ kolorsi-jli oJi/.Ui. it&z p.i/.^usę iii jti:*;:sy, m m iis? ,  
sainoifetaty 51. p. Wjf ikiinBnttr I r e n y  b ćz  UunkM rrwęJi-

MAPA N O W E) U N Ji
P8LSKI ? LITWA

P a p i e r y  l i s t o w e
pocz tów ki a r ty s ty cz n e , a lb u m y , ram k i, p o r l-  
t e ? « i  k a r t y  d o  g r y ,  p a le ta  sk ład  p ap ie ru  i ę&ianteryi

Michał Słomiany * K 8 & & f

D A M S K A  i r i
i u k n i a | i

letnia tyiko m k, flU,V
W ysyłam y w prosy  i. fabryki p iękną  o j m s h a  letn ią  
c a łą  su k n io  tryko t, saiir.w yccaj p ra i.iy . L .ą , n a d a jąc ą  
s ię  ną  każd ą  .fig u rę , w  kolorach.: czarny , g ran a to w y , 
bo rd o , fres, cze w ony, lilia, różow y , n ieb iesk i, z ie lony , 
piaskow y, sza ry , b ro n zo w y , e lek tryk , b ia ły  i t. d. • — 
taaimodiJiciszy fason, p iekn ie  p rzy b ran a  — ty lko za  

45ÓU mk.
P rzesy łka  800 m l. P rzy  zam ów ien iu  8 suk ien  i w ięcej 

p rzesy łk a  na  n asz  rachunek.
W ysyłam y zaraz  po cztą  za pob ran iem  (płaci s ię  p rzy  

odbiorze). 939
P ro s im y  a d reso w ać :

J .  Ł u b k a  -  Ł ó d S i  4 0

pod/.. 3. : Ił.Ooy.GtW
Wszędzie «io riabyeia. 3im

- - ■=rg==. Cena Mp. I6<V - 3 3 H —•
( b e /  2.0%  do ił. droż.yż.)

ATLAS Akt. %  Kartograf, i Sjfow. Lwów, Łyczsków E,

D .  B e r h o w 3 »
Wytwórnia artykułów dla odlewni żelaza, 

metali, kopalń, hut i fabryk maszyii
C zęsto ch o w a, ul. K ościuszk i 4 5 .
Oddział w  Uidcszawłe, ul. Solec 51

T e l e t n u  4 0 3 .  4 - 4 7  d a w n y .  82R

destarcza g ra f t, ty g le  g ra fitow e, ta r c ie  szm er
glow e, ceg łę  szam otow ą, g in  kę  og n io trw ałą , 
w ęgiel drzew ny, sz ty fty  fa rm ersk ie , szczotki 
do  czyszczen ia  o f lew ów , lak ie r do  żelaza, 
te rp en ty n ę  „ S ń d e ro s te n ',  carbo lineum , sm ołę  
d rzew ną, o leje  m ineralne, sm ar do  w ozów  

i tłuszcz  „T o v o » c* . cem en t i g ips. I

Nadzwyczajno Walne Zgromadzenie
C z ł o n k ó w

S p ó ł k i  H a n d l o w e j  w  Z r k o p & M R t
aarejesłr.iwaERf r. «żgrsQicxOflri poręktj 

e d b ą d d e  s ię  ciula Ifi s ie rp n ia  19121 r . o  god z. 4*fej po  połudM u  
w  lolrulu SPÓ ł h  I KAHULOWEJ Z akop au c — K ru pów ki

z n astęp u jący m  porządk iem  d z ien n y m :
1. Odczytanie protokółu
2. Sprawozdanie Dyrekcji.
B. Reorganizacja, zmiana statutu wzglodnic likwidacja Stowarzy

szenia.
4. Wnioski.

W razie braki? kompletu następne nadzwyczajne Walne 
Zgromadzenie odbędzie się dnia 2b sierpnia ię22 r. o tej samej 
godzinie i w tem samem miejscu z pełną prawomocnością po
wziętych uchwał.

Zakopane, d. 3 sierpnia 1922 r.
P re z e s  R ady  N adzorczej: 

w z. M a l g o r s a t a  K u b ę .
1190

„ T Y M I K  DOSTAW
na H. Targach Wschodnich

( 6

5 - •15 IX . 1 9 2 2 .

T y g o d n i k  g g s S a w  w e  Ł w o w K a  w y d a  

3 okazałe numery na II. Targi Wscho
dnie. Nu ni ery te zostaną rozrzucone 
na ph-cu Targów oraz we wszvst- 
kich_nuhlicznvch lokalach pod
czas trwania targów. r===-~=

OgfosMnia do tych numerów przyjmuje się do 15 sierpnia br.

Z g u b i o n o  ka rtę  demo- 
bilzacyjftą  m icszk a iira  

W/i M ad b o r gm iny R anłs- 
w iee, S ta n is ła w a  S to la r
sk ieg o  un iew ażnia  się.

i 170

Karol K todztk
a d w o k a t w L im ano

w ej, poszu k u j': ad w o k ata  
jako  suOmik '.________ i j  8ó

y nlswainlsm kartę  
zw oln ien ia  na nazw i

sko P io tr  M ichalczew ski.
1107_____7akład pogrzebowy

Onufrego Fiuta ■
w Krakowie, u!. Snegnala 7.

u rządza  p o g r/e b y  od  uai- 
skrom pic-jszych do naj 

w ^ p a io a iszy c h, p rzep ro 
w a d za  ekslium acye  i p rze
w ozi zw łoki do w .zyst- 
kich k rajów . — W ielki w y
b ó r  trum ien  m eta low ych , 
dębow ych  i * m iękkiego 
d rzew a. — C eny  um iark o 
w a n e j  1 1 38

Majątki ziemskie
po  JOOU m órg  pod  P o zn a 
niem  od  eU— 180 rnilj. Mk.

Majątek w odny
PJ0 m órg  w tein  750 n .ó rg  
ry b n eg o  jezro ra . C ena 28 

m iijonów  Ml:.
Mlyw w odny i j:a ro rv
p.-zeriiiaiu2tioceti). do  tego  
00 m órg  ziem i. C ena 50 

m iijonów  M ł  m a  
W iększy tartak  

ł fab ryka  m ebii, 50 Mk. 
G oSdniee (oberża) 15 

. m arg  ziem i w  m ieście. 
Cer.a 12 m iij. Mk.

GoSciniec (oberżą) na 
wsi b sz  ziem i z ogrodem .

C ena  8 m ilj. Mk. 
O prócz  pow yższych o b jek - 
tó w  wielki wy&ćr w tr.ająt- 
k a .h  od  20 do  10.000 m ó rg  
o raz  k am ien ice  itp . — Ł a
skaw e sp ieszne  zg łoszen ia  
u p ra sza  F r .  Przybył 
Poznań, Ja sn a  12. TeL Ć029

______--m
Of
i<Ę

m
m
ń

mos
01
Di

C Z E R W O N Y  § C iLX ¥ Ż
o m m  Vkm.iK®pQk$m
o t w i e r a  2 & r . i i s n »  1  s i e r p n i a  r t » Ł

w  P u s i c i ^ t o w i e  w *
L E C Z N I C Ę  K L I M A T Y C Z N Ą
dla dz iec i do Ia t i4 - tu , polożsną w piękjsym starym iesio sosnowym.

S ia ła  i  U -osłtliw e o p ie k a  le k a rsk a  i p :«ięg>tm i>kii. 
K ą p ie le  lecz itio ze . W v k w itn ę , s d r o w e  i o b f ito  u trz > m a -  
m e. K o le j, p ó ć z la . tt*lcgi,.:f i le lc fo ji na  n i ie js c u .  Zgło.- 
k zen ia  p rz y jm u je ,  w y ja śn ie ń  u d z ie la  i <-eny p o d  C e .

Polski Czerwony Krzyż, Okrąg Wielkopolski, Poznań Waty Rcioiiiszki I.
P y r e k  »■ t a .

IG
m
u ,

r .r
K i
10
K)»
10

an ofjjazdu pociągów z Krakowa.]
l la ż u y  od  1 i zerw ca  1 9 2 2 . 

j Odjazd do Lwowa. Stanisławowa (Bukaresztu)I 
.[.ublma, N o w . Sąćza, Krynićy, Zakopanego,! 

łiiepołnmic, Wieliczki, Kosroyrzowa
z rHwr.ego dworca:

Odchodź’, do Ptfgfl IN r .
poc.
?03
1)03*

Ct,"i
odj, pociągu
1*48 Pap.
5 -2 0  .

? to  „ 
ro t o \
7 -0 0  F * S 1 . 
i  i) "i O s p .
7 25 Psn- 
b W  O -h . 
yt-io

L w ow a
Krynicy i N. Z ag ó rza  przez

TliHiÓ A- 
'̂“kopanego i Rabki 

Nienofainłc 
L w ow a

Z a to p ; nego
Ito fb n
W K lirrk l
l .w m o
Kryriiry prz*1* T arnów  
JskO  p;.cego i N. Sącza przez

1

1
17
i i i ]

t
■

iii ]

ł

• B E R S O N
1  j *  I t w e t K : ! e L ' l a n f j ę

O. t N
i f  ’ i 

w u s i t e g u  o u u w f a  j

‘Ml
11215

23-30
•23*40

a

V>‘: l i r j *  | O Ą iięu k n ia  g rz c i  
Ska v :re  1

K ocm yrzow a 1 f I
Sfoti^sław ow a i L w o w r p r te z

''tcó/.o i S am bor 1
Ni-jowł-.mk- I i i
L ublina p rzez  B oz.w atów  
I w o w a  j
T .J 7 ii .) W .(  : 1
W le liz k i  R :
Lwow.-ł ’ I
Kcyn!' v  t O rłow a - r z e z  T a r

nów . d o  S tan is ław  rwa p rzez 
fiiróże, S try j l i i

L ap -'« i i
2 fV o p ;; i. g o  p ifcr/ S iu tsą  Jo  

S tan is ław o w a  p rzez  Sucha  
S b 1!

' ! M i

i Odjazd do Warsz*w>*. H ańska , Łodzi, Fazram e, 
Iłowie, Pł'iłr«wfc(\Vi»’fiira. !’r?«i) fllturybr 

Żywca z  c ł ć w n e c o  # v ;o r c .i .

D 0 r *  S ^ E D Y C Y H  3 -  H A N D I H W . V

0. HARTW IG, TOW. AKO.
O D D Z I A Ł  W  fi R A K O W I  K
RYHIK Pt <6. li UtA A-3. TEIEFGK Hr. 14 75 

Na kerzysinych warunkfish

Ładunki zbiorowe
z  Wiedu‘ 3 ds Krakowa

zraz

do Ło d zi id o  W arszawy
lfeg u łrr iiy  ru c h  y /.an ilio ięH cli v /rg  m sch 

pod «>pioką włi«>nycł0<on w ^jiihjw .
WWiadnlu paWży zwrócić tieda zastefc 1*1 

& do., IX. "oeaąueiióniJe 31.

A * o-,t> \ y  . ■ v T
204 PRO P:.:tro*-;ci> iW ieO nia, Fra;:-) »r

28 3'óń U*:?. P i-ij /o  ^ ic U
28 7-16 L fO jM W s n c  i K atow ic Tł
30 T o -25 n Ż—./ca  i-r /e z  J)z'cC. , V -
22 F4-1? U Plolro-.'.;:: • \

122 17-10 r :es /y n ::jż v ;v - .s  |- / » /  11 s-ż-T; <• • ■ j
17*40 P sn . (łd K fsk .^p n e ł '-<ói‘nw: 
ł 9 ‘40 O so . 2 yw*.i •rr*w. I łz ie l- ig o  
2(’-(i5 Psu. tio,-!W{i7.:a f,rzez Kąptvk'<L-c 
•lU-.il> .. V.-;ta/.kwv

nawaga swarea esoaowege „zseita^łOj.A".

ffńO P sp , W9r.:?fl-*-v
10-00 żśse.b, \V arszaw v
13 ‘. 0 Treaibini
17-,)0 W a rs  Hw-.-

i -i 
l!ł"80 .. w;rr,zn »Cy
22"25 1 ’. / /  'A / ''r-0 t r , v i a  Dęblin 
22 55 Ożb. 1 .jd/. -. i /;c

DHIl
• C ’4r A 

preTrr? 
!5Via

p r a v - c j
l : ł & a a t :  •* ■■ • h  a r s  a  j ą  i i i  k o  o d  i ca c r-A c .^

d o  8 J  * a rr .u p .n ia  i .* •!T ',d  • Dj>t>iic f  -1  i y . * t J r i c n Ł k a  :Ic<
,̂ ł maja. —' Hoci^ai js*2i i v29 u: ną tylko ł) IDcpo.

■) ) w.JiO a -i^O/.i.ań nr rawłe uja u u i^ u * ^ . — 
n o f ty  r to  ■.» v i  > ’ vi:\ o  f;:> S:.;czu!iO T7\?j. — ŁV> t\v .:.C » * . •
pr.j.f" Si-;sit n

D E S K I .  B R U S Y ,  R a r * l £ w K z ,
W K W i a i A W D W  Hi? łisa-9«flji| ̂  SKOS ‘7.’ 
o r a z  *ti)JarsJcia m? rstrfótw j ,  b u k a w s , s a m ó w *  1 . 1 .  «ć

po!+e* K r m a
iHtYNIPIOWlE X-/łAT*r/.V5 . . C if .Z W  i fik . w k n /ts S  ‘. s
F a r a  u l  Z w l o r z y n i e i ł s  1 S .T £ l ? 3 ? . Składy u l , ? s  » | *  . 1  ! l

fiairsAJMółM Pi --dhaMaaMMMMilHaenH*wK orni wm

M A M IŁ  I M
SPÓŁEK ZAROBKOWYCH
O D D Z IA Ł KRAKOW SKI W K R AK O W IE, R Y N E K  G ŁÓ W N Y  19 ,
TEŁEFOK OYREfCGYI Nr. 15S0. T E L E F O N  BSBRA Ńr. 3340.

I M S W T 1 J C J A  €Em im iM A  W  V®mANW<
ODDZIAŁY w

^ r s ę ^ s i ą f e  K J e S c c ,  . Ł u K i l i n ^  f c ó d ź ,  P l o f p k ^

:  P l a : .V / o ! n o ś c i ,  Aleje J f i m i f t k o a s k i e g o ,  Ł a z a r z ,  J e r z y c e , ul. O w a r n a , 
R a d o m ,  T < > f i 'E s ń ,  W a r s a ę j s w a  ś  Z b ą s z y n .

O d d s ^ a ł y  j e a g p ^ i s i c s e i j a i ć r :  ( S i t a ń s h ,  N o w y  J a n * A < .

S i l  i p u k  BHiR
s i h u J

pd!?*
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Z a L i t w i a m y w .s / .y s t k f e  t r a m i a k c y e  b a n k o w e ,  p r z y j m u j e m y  z l e c e n i a  nr« g i e ł d y :  
I f r a k o w s k a ,  b o z n a ń s k i ^  i W a r s z a w s k ą .

Od W i l c a  d e k  ;p ł a c ! m y j ?
01

za kwarłsisiem ,
Io za je c f lo fliie s tę c z n e m ,

5 V  za peirocznem,
6f|J za  rocznem wypuwiedzeniem.

6-^

Pclasamy nasi kantsr da zakapna dawiz, waiat i przekazów zapranlczRycli. 

j d o d g l ó y  k a s o w »  © d  9  d l o  1 .
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SYi dawca: w aa^tępatwie Polaklei Spółki praaowej K. E a l o k s a ,  — Itbdakłor aacwlny i ad^Mb S*a M a t j a # i k . U *  Drukarnia „Głosu Narodu* .is Krakowie pod zauadem Romana Perka


